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Dziś pogrzeb króla Jerzego V
Liczne delegacje zagraniczne przybyły na uroczystości żałobne

Londyn. (Teł. wł.) Przez cały 
dzień napływały do stolicy delegacje 
zagraniczne na dzisiejsze uroczystości 
pogrzebowe króla Jerzego V. W cią­
gu poniedziałku do Londynu względ­
nie do portu w Dover i Folkestone 
przybyli: król duński Chrystjan, ru­
muński Karol, szwedzki następca tronu 
Gustaw Adolf z księżniczką, król bel­
gijski Leopold, książę luksemburski 
Feliks, następca tronu włoskiego Um­
berto, norweski Olaf, książęta greccy 
Nikola, Paweł i Jerzy, oraz w towarzy­
stwie francuskiego ministra spraw za­
granicznych Flandina prezydent repu- 
bili francuskiej Lebrun. Każdego z 
dostojników państwowych i monar­
chów witano salwami baterji mary­
narki i honorami stosownie do rangi, 
to też w obu portach angielskich przez 
cały dzień grzmialy armaty, a odko­
menderowani do funkcyj reprezenta­
cyjnych, angielscy oficerowie i dostoj­
nicy państwowi, zajęci byli przez cały 
dzień.

Prezydent republiki francuskiej po­
witany został w imieniu króla przez 
ks. Yorku. Na dworcu w Londynie, 
oraz w obu wymienionych wyżej por­
tach przez cały dzień gromadziły się 
tłumy publiczności, które witały przy­
bywających monarchów i dostojników 
zagranicznych.

Kondolencje Tasci-Lamy
Pekin (PAT). Ambasada brytyj­

ska otrzymała pismo kondolencyjne w 
języku tybetańskim od Taszi Lamy z 
Kokonoru, w którem Taszi Lama o- 
świadcza, iż dowiedział się, że król 
wstąpił na wielki wóz smoka i śle sło-

Z sejmowej 
Remisji budżetowej

Warszawa. (Tel. wł.) Sejmowa 
komisja budżetowa omawiała w po­
niedziałek budżet ministerjum poczt 
i telegrafów, który referował pos. Si­
korski. Dyskusja nie przyniosła żad­
nych nowych elementów, a ze wszyst­
kich stron podniesiono tylko żądanie 
obniżenia opłat pocztowych oraz opłat 
za rozmowy międzymiastowe, które w 
Polsce są znacznie droższe, aniżeli 
gdziekolwiek indziej, (w)

Rozdźwięki niemiecko-łotewskie
Xa tle dekretó w htev»kieh, niej>om>tólnyehdlaro^tcoju 

mniejszości niemieckiej na Łotwie
Ryga. (PAT). Łotewska agencja 

telegraficzna donosi: Niemieckie biuro 
informacyjne podało wiadomość o De­
marche posła niemieckiego w Rydze u 
premjera i ministra spraw zagranicz­
nych Łotwy Ulmanisa w sprawie de­
kretów, wydanych w końcu r. ub., skie­
rowanych głównie przeciwko mniejszo­
ści niemieckiej na Łotwie. Dekrety te 
— jak oświadczył poseł niemiecki — 
obciążają poważnie stosunki Rzeszy 
z Łotwą.

Łotewska agencja telegraficzna upo­
ważniona jest do następującego oświad­
czenia: 16 stycznia, w związku z nieu­
zasadnionemu atakami „Völkischer Be­
obachter“ przeciwko rządówi Łotwy i 
narodowi łotewskiemu, złożył poseł ło­
tewski w Berlinie protesty w minister­
stwie spraw zagranicznych Rzeszy. W 
rozmowie z sekretarzem stanu Buelo- 
wem poseł łotewski wyjaśnił motywy

wa pociechy nowemu monarsze i na­
rodowi brytyjskiemu.

Reportaż radjcwy o 22,30
W a r s z a w a. (PAT) Jutro o godz. 

22.30 Polskie Radjo projektuje nadanie

Zwycięstwo wyborcze venizelistow
Ateny. (PAT). Przewidywania, 

dotyczące wyniku wyborów, uległy 
pewnym zmianom. Chociaż dane urzę­
dowe nie są jeszcze ustalone, można 
jednakże stwierdzić, że liberałowie u- 
zyskali większość, a być może nawet 
większość absolutną. Jak obliczają, o- 
trzymają oni 135 do 140 mandatów 
Według powszechnego mniemania, o- 
koliczności nakazują utworzyć gabinet 
unji narodowej. Dzienniki stwierdza­
ją jednogłośnie, iż wybory odbyły się 
w całej Grecji w całkowitym porząd 
ku.

Ateny. (PAT). Wobec wyniku 
wczorajszych wyborów koła politycz-

Z wojny włosko-abisyńskiej
Straty abisyńskie na froncie południowym niezwykle wielkie

R z y m (PAT). Ogłoszono następu­
jący komunikat urzędowy: Marszałek 
Badoglio telegrafuje:

Kolumna złożona z oddziału czar­
nych koszul pod dowództwem gen. A- 
gostini zajęła w dn. 26 stycznia miej­
scowość Malcamouri o 210 km. od Do­
lo. W czasie starć z oddziałami nie- 
przyjacielskiemi po stronie abisyń- 
skiej padło 1.467 zabitych. Przywódca, 
szczepu Digodia-Guebeadei w otocze­
niu wojowników swego plemienia pod­
dał się włoskim władzom politycznym.

W czasie bitwy w okolicach Gana- 
le Doria i dalszych operacyj po stronie 
nieprzyjacielskiej było 10.000 zabitych. 
Straty w oddziałach włoskich są mi­
nimalne, zaś w oddziałach tubylczych 
wynoszą kilkaset zabitych i rannych. 
W ręce wojsk włoskich wpadly znacz­
ne zapasy broni i amunicji, składy 
żywności i materjału wojennego, oraz 
radjostacja. Znaleziono również cięż-

protestu i wypowiedział się przeciwko 
mieszaniu się rząidu niemieckiego w we­
wnętrzne sprawy Łotwy.

W czasie rozmowy z prem jerem Ul- 
manisem w dniu 22 b. m. poseł niemiec­
ki w Rydze podkreślił, że rząd Rzeszy 
musi liczyć się z opinją publiczną Nie­
miec, która jest źle usposobiona wobec 
nowych dekretów łotewskich. W odpo­
wiedzi na tę uwagę oświadczono posło­
wi niemieckiemu, że rząd łotewski nie 
dopuści do żadnej ingerencji obcego 
państwa w wewnętrzne sprawy Łotwy. 
Dekrety, o których mowa, zmierzają dó 
likwidacji poszczególnych organizacyj 
handlowych, przemysłowych i rzemieśl­
niczych i zastąpienia ich przez organi­
zacje jednolite, kontrolowane przez iz­
by spółdzielcze, przyczem nie są czynio­
ne żadne rozróżnienia pomiędzy orga­
nizacjami łotewskiemi a niemieckiemi.

audycji montażowej z płyt z przebiegu 
uroczystości pogrzebowych króla Je­
rzego V.

Audycja będzie nadawana, o ile nie 
staną jej na przeszkodzie trudności 
natury technicznej.

ne liczą się z utworzeniem gabinetu 
koalicyjnego. Misję utworzenia nowe­
go rządu otrzyma prawdopodobnie ve- 
nizelista, Sofulis, jako przywódca naj­
silniejszego stronnictwa.

Ateny. (PAT). Ministerstwo spraw 
wewn. ogłasza wyniki wyborów ze 
wszystkich okręgów oprócz wyspy Kor- 
fu. Grupy Tsaldarisa, Kondylisa i Teo- 
tokisa uzyskały razem 127 mandatów, 
stronnicy Venizelosa (liberałowie) — 
126 mandatów, komuniści — 13 manda­
tów, ludowcy — 2. Wśród wybranych 
liberałów znajdują się: Venizelos, Ka- 
fandaris, Papanastasiu, Papandreu i 
Mylonas.

kie kajdany dla jeńców. Jeden z od­
działów znalazł w opuszczonym na­
miocie osobiste bagaże oficera belgij­
skiego, będącego doradcą wojskowym 
rasa Desta. W czasie walki przeciw­
nik używał wielokrotnie kul dum- 
dum, jak to stwierdzają biuletyny le­
karskie.

Na froncie ereytrejskim prowadzo­
na jest dalsza akcja oczyszczania re­
jonu Tembien. Nad rzeką Setit oddzia­
ły abisyńskie usiłowały zbliżyć się do 
naszych posterunków w okolicach A- 
benani, lecz zostały odparte ogniem 
karabinów maszynowych.

Lotnicy przejawiali ożywioną dzia­
łalność na wszystkich odcinkach.

Położenie
na froncie północnym

Warszawa. (PAT). Na podsta­
wie wiadomości z różnych źródeł P. A. 
T. podaje następujący komunikat o po­
łożeniu na frontach Abisynji w dniu 27 
stycznia:

Na froncie północnym według urzę­
dowego komunikatu włoskiego w pro­
wincji Tembien wojska włoskie oczy­
szczały terytorjum z oddziałów abisyń- 
skich, a nad Setitem rozegrała się drob­
na potyczka pod Abenani, gdzie od­
parto oddział abisyński.

Źródła włoskie według doniesień 
niemieckich z Rzymu zaprzeczają sta­
nowczo informacjom, kwestionującym 
liczby strat poniesionych przez Abisyń- 
czyków na froncie Tigre. Według oce­
ny włoskiej straty abisyńskie mają się 
do włoskich na tym froncie jak 6 do 1, 
podczas gdy pewne źródła zagraniczne 
twierdzą, że tym razem straty obu stron 
są nieomal równe.

Według informacyj ze źródeł angiel­
skich, na odcinku Makalle trwa ożywio­
na akcja patroli i lotników włoskich, 
bitwa zaś jest zakończona. Wiadomo­
ści z Adis Abeby o trwających tu jeszcze 
walkach dotyczą niewątpliwie potyczek, 
do których dochodzi zawsze po więk­
szej bitwie. Obie armje, jak twierdzą 
źródła angielskie, poniosły tak ciężkie 
straty, że muszą nastąpić pewne prze­

grupowania, — wobec tego nie należy 
spodziewać się w najbliższym czasie 
wznowienia operacyj na tym odcinku.

Zdobyta radiostacja
Na odcinku Ńegelli, według relacyj 

włoskich, armja gen Graziani zajmo­
wała się dalej organizacją okupowane­
go terenu. Wśród zdobytego sprzętu, 
według tych relacyj, znajduje się rów­
nież radjostacja nadawcza rasa Desty, 
która odbierała doniesienia przesyłane 
z Adis Abeby. Włosi nietylko przej­
mowali przez pewien czas rozkazy abi­
syńskie do rasa Desty, lecz również za­
bawiali się przez pewien czas nadawa­
niem odpowiedzi Adis Abebie. Pozba­
wiony radjostacji ras Desta dopiero 20 
stycznia mógł donieść do Adis Abeby o 
swoim odwrocie.

Wojsko Desty po klęsce
Źródła angielskie donoszą, że woj­

ska rasa Desty ulokowały się po odwro­
cie z Negelli w górach, zajmując pozy­
cje dla Włochów nieomal niedostępne. 
W Adis Abebie mówią, że główne siły 
rasa Desty wcale nie brały udziału w 
walkach. Główna kwatera rasa Desty 
mieści się obecnie w Wardere, dokąd 
zmierzają znaczne posiłki abisyńskie. 
Wardere znajduje się w odległości 60 
km na północ od Negelli. Wojska wło­
skie gorączkowo fortyfikują Negelli i 
zakładają w odległości 1 km na półno- 
co-zachód od Negelli lotnisko. Do Adis 
Abeby w linji powietrznej jest 440 km.

Powrót
wys. komisarza Lestera
Gdańsk. (PAT). Wczoraj w go­

dzinach popołudniowych powrócił do 
Gdańska wysoki komisarz Ligi Naro­
dów p. Lester.

Gdańsk. (PAT). Ostatni nakład 
organu narodowo - socjalistycznego 
związku urzędników gdańskich „Für 
Volk und Staat“, tj. ok. 10.000 egzem­
plarzy, został zniszczony w całości za 
artykuły, ostro atakujące wysokiego ko­
misarza Ligi Narodów Lestera.

Posłowie ukraińscy 
u gen. Rydza-smigłego
Warszawa (PAT). Generalny 

inspektor sił zbrojnych, gen. dyw. Ed­
ward Rydz Śmigły przyjął dziś posłów 
ukraińskich, wicemarszałka Sejmu 
Mudryja i p. Włodzimierza Celewicza,

Echa katastrofy 
„Morrow Castle“

Nowy Jork. (Tel. wł.). Sąd przy­
sięgłych w New Jersey uznał winę ka­
pitana statku pasażerskiego „Morrow 
Castle“, który, jak donosiliśmy swego 
czasu, spłonął w pobliżu wybrzeży New 
Jersey. Oskarżonemu kapitanowi grozi 
kara więzienia do 10 lat. W katastro­
fie „Morrow Castle“ zginęło około 150 
pasażerów.

Dwa i pół miliarda dolarów 
zasiłków

Waszyngton. (PAT). Na mo­
cy uchwalonej przez izby wbrew veto 
prezydenta ustawie o wypłacie zasiłku 
dla byłych wojskowych od 15 czerwca, 
pocztowa kasa oszczędności St. Zjed­
noczonych będzie musiala emitować 
50-doi arowe bony na sumę 2491 miljo- 
nów dolarów na wypłatę tych zasiłków 
Projekt ustawy o otwarciu kredytów 
na pokrycie tych bonów będzie wnie­
siony oddzielnie. Inflacjoniści będą 
mieli okazję do propagowania, swoich 
projektów.
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Szwajcarskie „Ho-Pla”
„Wszystko przewidziane“ za 83 franki — Wzrost kryzysu 
wskutek braku śniegu — Nowoczesne domy apartamentowe

Życie muzyczne i teatralne
(Od własnego korespondenta „Kuriera Poznańskiego“)

Z u r y c h, w styczniu.
Ciepła i bezśnieżna zima tegoroczna 

wypłatała Szwajcarii nielada figla. 
Alpy są ciągle pod wpływem „fóhnu“ 
(wiatr podobny do tatrzańskiego halne­
go), a temsamem niema nadziei na o- 
ziębienie i opad śnieżny. Cierpią na 
tem nietylko liczne rzesze narciarzy, 
spragnione uciech zimowych, ale prze- 
dlewszystkiem hotele wszystkich uzdro­
wisk alpejskich. Dzięki planowi hote­
lowemu Uuttweilera lato wypadło pod 
tym względem bezporównania lepiej od 
sezonów ubiegłych, kiedy to według 
statystyki hotele szwajcarskie zapeł­
nione były jedynie w 26 proc.

Obecnie wypracowano bardzo cieka­
wy „Hotelplan“ zimowy, zwany tu krót- 
ko Ho-Pla, pozostający pod hasłem 
„Alles inbegriffen“ („wszystko przewi­
dziane“). W pojęciu tem mieści się.12' 
przykazań, a raczej przywilejów gościa, 
podróżującego z Ho-Pla. A zatem: Gość 
inoże sobie wybrać uzdrowisko i hotel, 
jest ochroniony przed niespodziankami 
pieniężnemi, otrzymuje za swój bon 7 
dni w hotelu czy pensjonacie z całem 
utrzymaniem, jazdę koleją tam i zpo- 
wrotem, zapłacone światło, opał, usłu­
gę, transport bagażu z kolei, taksę ku­
racyjną. Dalej: abonament generalny 
do użytkowania kolejek górskich w do­
wolnej ilości w celach narciarskich. 
Może się przyłączyć do ¡kursu narciar­
skiego oraz wycieczek górskich z prze­
wodnikiem, a w cenie 6 fr. tygodniowo 
może wypożyczać sobie buty i narty. 
Wolno mu uczęszczać w danej miejsco­
wości i danym czasie bezpłatnie na wie-* 
czorne dancingi i bale. Poza tem ubez-” 
piecza się go w towarzystwie „Helve­
tia" od¡ wypadku, kradzieży czy nawet 
śmierci.

Zimowy Hotelplan obejmuje Berner 
Oberland, Graubünden, Wallis oraz 
Szwajcarję centralną dla narciarstwa, 
poza tem zaś Tessin; Riwierę szwajcar­
ską dla wypoczynku i kuracji. Berner 
Oberland! ze swemi słynnemi zimowi­
skami jak Adelboden, Gstaąd, Kander- 
steg daję ,7-,dniowe pobyty, w planie ho­
telowym przewidziane w cenie od 87 fr.; 
Arosa, Davos, Sils-Maria i inne spor- 
towiska kantonu Graubünden w cenie 
od 84 fr.; Rigi, Engelberg, Stoos w 
Szwajcarji centralnej od 83 fr. Monta­
na Vermala w Wallis oraz Lugano, Lo­
carno i Ascona przyłączyły się również 
w tej cenie do Hotelplanu.

Podróżujący otrzymuje kartę z foto­
grafią oraz odpowiednia ilość bonów na 
hotel, podróż, kolejki, przyjemności i 
przez cały czas pobytu nie potrzebuje 
się troszczyć o nic. Dzieci do 12 roku 
życia otrzymują zniżki. Pokój hotelo­
wy za małą dopłatą można wybrać so­
bie dowolnie.

Ta na wielką skalę zakrojona impre­
za, którą reprezentuje zagranicą Lon­
dyn, Berlin, Paryż, Praga, Antwerpja, 
Rotterdam, Wiedeń i Madryt, przetran­
sportowała w lecie 45.000 gości. Dla za­
granicy obliczano te 7 i 14-dniowe po­
byty tak tanio, że cały pobyt wraz z dro­
gą kosztował tyle, co normalny dawniej 
bilet z Berlina czy Paryża. Ponieważ 
twórcą tego planu jest dyr. Duttweiler, 
założyciel przedsiębiorstwa spożywcze­
go „Migros“, więc dba on również o 
współpracę dostawców i hoteli, a więc 
o jaknajtańszy i najlepszy towar. Oczy­
wiście, każdy' wielki plan ma swoich 
przeciwmików, tak też przeciwnicy 
Duttweilera, zwłaszcza polityczni, wy­
taczają przeciw niemu różne skargi, a 
niektórzy goście narzekają, że z bonami 
Hotelplanu traktuje się ich po macosze­
mu. Paktem jest jednak, że prądl ten 
ożywił zamierającą turystykę i w razie 
nastania śnieżnej zimy przyciągnie na- 
pewno dalsze rzesze zwolenników.

W Szwajcarji jest jednak niewesoło. 
Bezrobocie rośnie, dochodząc już do 
100,000. Banki upadają, towary tanieją 
niebywale, co jest objawem słabego po­
pytu i nikłych obrotów. Wiele domów 
tow-arowych ogłosiło „tanią wyprze­
daż“, celem zdobycia gotówki, aíe i to 
nie pomaga. Moc łudzi wykształco­
nych, z dyplomami, władających czte­
rema językami, ddbija się napróżno po­
sady Tubylcy szukają coraz tańszych 
sklepów, a cudzoziemcy żądają ciągle 
obniżki cen po hotelach i pensjonatach. 
Słynny deficyt SBB: 1 miljon franków 
na 1 km szyn, grozi koniecznością przej­
ścia kolei w ręce konsorcjum prywatne­
go, co jednak ze względęu na liczne ak­

cje jest trudne do przeprowadzenia.
A jednak jest to ciągle jeszcze kraj, 

w którym stosunkowo wielu nie od­
czuwa kryzysu, gdzie żyje się wygod­
nie i spokojnie, bez obaw o najbliż­
szą przyszłość. Buduje się coprawda 
mało, ale to co jest, udoskonala się i 
doprowadza do niesłychanego poziom 
mu.

Miałam np. okazję zwiedzenia jed­
nego z pięciu zuryskich Apartement- 
hausów, zwanego Rigihof. Jest to 
przed trzema laty postawiona nowocze­
sna kostka, mieszcząca na parterze u- 
rząd pocztowy i wielką restaurację, 
trzy zaś piętra zajmują nowoczesne 
apartamenty. Można tu mieć jeden po­
kój i więcej, z meblami lub bez (czyli 
na własne meble), z pensjonatem lub 
tylko śniadaniem. Do każdego poko­
ju należy przedpokój, z którego w pra­
wo własna łazienka, w lewo szafa w 
ścianie na ubrania i obuwie. Pokój o- 
bity linoleum i wysłany dywanem, 
urządzony nowoczesnemi niskiemi me­
blami orzechowemi, każdy ma własny 
balkon i telefon. Są to cacka wygod­
ne, przytulne i przemiłe, a stosunkowo 
niedrogie. Pokój od 5 fr. dziennie, z 
pensjonatem z dowolnie wybranem 
menu od 10 frs. Korytarze ciche i ja­
sne z sygnałami świetlnemi na służbę, 
na dole puszki do listów dla każdego 
gościa. Całość niezwykle wytworna i

Syryjski ruch narodowy
Muzułmanie i chrześcijanie tworzą wspólny front

Jerozolima. (PAT). Ofiarą licz­
nych manifestacyj, jakie w końcu ub. 
tygodnia odbyły się w Damaszku, padlo 
wielu zabitych i rannych. W czasie 
jednej z demonstracyj kobiecych obrzu­
cono kamieniami przejeżdżające samo­
chody. Pomiędzy chrześcijanami i ma­
hometanami nastąpiło zbratanie, co 
wzbudziło entuzjazm. Wznoszono o- 
krzyki „Niech żyje jedność mahome- 
tansko-ehrźeścijańska“. Równocześnie 
zaczyna wygasać trwający od tygodnia 
strajk w Damaszku. Na ulicach mia­
sta patroluje 2 tys. żołnierzy marokań­
skich i senegalskich. Przywódcy stron­
nictw politycznych złożyli francuskie­

Klęski żywiołowe w Póło. Afryce
Paryż. (Teł. wł.) Niezwykłe bu­

rze przeszły onegdaj nad Marokkiem, 
wyrządzając szczególnie nad wybrze­
żem ogromne szkody. Wichura w por­
cie Casablanca zerwała szereg statków 
z kotwic i z lin, m. in. w czasie burzy 
urwał się z lin torpedowiec francuski 
„Simon“, który schronił się był do por­
tu. Dopiero po długich wysiłkach udało 
się załodze torpedowca, który zburzo­
ne fale uniosły na morze, opanować 
statek i ponownie zakotwiczyć.

Z wielu stron Marokka nadchodzą 
wiadomości o groźnych powodziach. 
W okolicy Oussan w ciągu jednej no-

Teror komunistyczny w sali sadowej
Jiiałoruski komunista usiłował zastrzelić świadka

Wilno. (PAT). W dniu 27 b. m 
odbywała się w sądzie okręgowym w 
Wilnie rozprawa główna w procesie 
Raisy Koblencówny i innych, razem 
17 osób, oskarżonych o przynależność 
do komunistycznej partji zachodniej 
Białorusi.

Podczas składania zeznań przez 
świadka oskarżenia, Jakóba Strelczu- 
ka, z pośród publiczności znajdującej 
się na sali rozpraw, podszedł do ze­
znającego Strelczuka młody osobnik 
i, chwyciwszy go lewą ręką za koł­
nierz marynarki, z trzymanego w 
drugiej ręce rewolweru dał kolejno 4 
strzały do Strelczuka, poczem rzucił 
się w kierunku drzwi wejściowych, któ­
re akurat w tym czasie były otwarte, 
gdyż ¡przed chwilą wyszedł przez nie 
woźny sądowy.

Uciekającego zamachowca ścigali 
znajdujący się na sali rozpraw funk­
cjonariusze policji i służby śledczej. 
W tym czasie uciekający strzelił je­
szcze dwa razy, raniąc w nogę jedną 
osobę z pośród publiczności.

Z głównego hallu zamachowiec

miła, to też jest prawie stale pełno. 
Zabawne jest, gdy ktoś do takiego ho­
telowego pokoju taszczy własne meble. 
Wtedy oczywiście umowę robi się na 
pół roku czy rok. Dział restauracyj­
ny składa się z sali jadalnej, ogromne­
go tarasu oraz typowej „Bierstübli“ ze 
specjalnościami szwajcarskiemi. Są 
prócz tego boczne małe salki, często 
wynajmowane przez gości. Garaż wła­
sny, obsługa musi obowiązkowo mó­
wić czterema językami. Jest to wła­
ściwie idealne mieszkanie dla takich, 
którzy nie chcą być w hotelu ani krę­
pować się pensjonatem, którzy pracu­
ją intensywnie w domu czy na mieście. 
Najwięcej tu samotnych panów.

Życie teatralne i koncertowe w peł­
ni. Wśród licznych koncertów w Ton­
halle gra obecnie dwóch polskich pia­
nistów: Koczalski i Horszowski: w pro­
gramie głównie Chopin. Teatr miejski 
przygtowuje operę młodego kompozy­
tora rosyjskiego Szostakowicza „Lady 
Makbet“. Obecnie idą dwie operetki 
„Eine Nacht in Venedig“ Straussa i 
„Kaiserin Josephine“ Kalmana. Z po­
wodu choroby tenora operetkowego 
główną rolę w „Eine Nacht in Vene­
dig“ objął ulubiony tenor grecki Baxe- 
vanos, co jest rewelacją dla jego wiel­
bicieli. Rzeczywiście tak głosowo, jak 
pod względem aktorskim rola ta wy­
padła pierwszorzędnie. Na premjerze 
„Józefiny“ obecny był sam Kalman, 
oklaskiwany gorąco przez publiczność. 
Muzyka jest jednak dość nudna, a te­
mat nadający się raczej do opery niż 
do operetki.

Jedyną zimową atrakcją niedzielną 
są obecnie ślizgawki, zwłaszcza Dolder 
Eisbahn, stale też przeludnione.

MARJA SANDOZ.

mu wys. komisarzowi memorandum, 
protestujące przeciwko postępowaniu 
rządu, domagając się przywrócenia kon­
stytucji z 1928 r Wysoki komisarz od­
mówił prowadzenia jakichkolwiek ro­
kowań pod presją. Ustąpienie prezyden­
ta Syrji uważane jest za nieuniknione.

J a f f a. (PAT). W sobotę usiłowa­
ły związki młodzieży arabskiej w Jaffie 
wywołać demonstracje w związku z zaj­
ściami w Syrji, by w ten sposób wyra­
zić swe sympatie dla ruchu nacjonali­
stów syryjskich. Próby te udaremnione 
zostały przez gubernatora okręgu po­
łudniowego, który zapowiedział ostrą 
represję ze strony władz.

cy utonęło 10 tubylców. Rozległe oko­
lice strefy hiszpańskiego Marokka 
znajdują się pod wodą. W środkowej 
części gór Atlasu szalały śnieżyce. Od 
kilku dni pada tam obfity śnieg, któ­
rego powłoka obecnie wynosi 80 cm.

Niepokojące wiadomości nadchodzą 
również z francuskiego wybrzeża Mo­
rza Śródziemnego. Z powodu burzy 
został wstrzymany w ciągu niedzieli 
ruch statków nadbrzeżnych. W Pala- 
vas poprzez wybrzeże przeszły fale, do­
chodzące wysokości domów mieszkal­
nych, zalewając nadbrzeżne drogi i 
promenady uliczne.

skręcił na schody, kierując się ki 
wyjściu z sądu, lecz ścigający go po 
łicjanci postrzelili go i zamachowie 
upadł na schodach. Okazało się, że jes 
to niejaki Sergjusz Prytycki.

Po pierwszych strzałach, skierowa 
nych do Strelczuka tenże padł na zie 
mię, lecz ¡po chWfii uniósł się, krzykną 
na glos „Niech żyje Polska!“ i znowu u 
pad! na podłogę.

Obaj ranni, po udzieleniu pierwsze 
pomocy przez lekarza pogotowia ra 
tunkowego, odwiezieni zostali do szpi 
tal a.

Petarda w składzie szkła
Łódź. (Tel. wł.). Wczoraj o g. 18.52 

do składu szkła i porcelany Żyda Win­
tera w centrum miasta, w najruchliw­
szym punkcie, przy ul. Piotrkowskiej 
nr. 33. rzucono petardę, która eksplodo­
wała, niszcząc całą wystawę i część skle­
pu. Wybuch był tak silny, że odłamki 
wybitych szyb zostały rozrzucone na 
przestrzeni do 15 m. Ńa miejsce wypad­
ku niezwłocznie przybyły władze poli­
cyjne. Śledztwo w toku.

Z CHWILI
Publicysta żydowski p. Antoni 

ski w ostatniej swej „Kronice tygo ,n*h 
wej“, zamieszczonej w „Wiadomością 
Literackich“, taki daje obraz dzisiejsz 
rzeczywistości polskiej:

„Polska staje się jednym' z najbiedniej­
szych krajów świata. Gdyby po liczy . 
Polsce ludzi nie wegetujących, ale zyj. 
cych na normalnym poziomie, okazał_ - 
się, że całe państwo skurczyło się do ro 
miarów jednego niewielkiego miasta eu 
pejskiego. Jest w Polsce nie więcej, 
paręset tysięcy ludzi, korzystającycn 
kolei, gazety, książki, teatru.

„Polska konsumuje cukru, tłuszczu, ty 
toniu, owoców mniej, niż trzymiljono 
Danja. W dziedzinie wynalazków mo“®" 
my poszczycić się przyrządem nieznany 
dotąd na świecie. Wprowadziliśmy 
dorobku ludzkości maszynkę, służącą oo 
rozdzielania zapałki na cztery części- 
ci wiejskie, aby zdobyć zeszyt za pięć Kru­
szy, zbierają kasztany. Za trzydzieści Ki­
lo kasztanów, dostarczonych do miastecz- 
ka. pięć groszy.

„Rośnie, jak lawina, analfabetyzm, i o*- 
tora miljona dzieci nie objętych szkolą 
powszechną. Analfabetyzm powrotny, jąK 
powrotny tyfus, szerzy się epidemicznie. 
Nauczyciel ludowy, który uczy przecięt­
nie okoto siedemdziesięciu dzieci, ma do 
rozporządzenia zaledwie parę elementa­
rzy..."

Obraz namalowany jest przez p. Sło­
nimskiego wcale trafnie, tylko publicysta 
żydowski „zapomina“ dodać, kto jest od­
powiedzialny za ten stan rzeczy. „Zapo­
mina“ też zaznaczyć, że do pogłębienia 
nędzy w Polsce przyczynia się w dużym 
stopniu obecność w Polsce trzy i półmilio­
nowej rzeszy pasorzytów żydowskich, któ-> 
ra pozbawia chleba i pracy rdzenną lud­
ność kraju, !

Możeby tak p. Słonimski, szczycący sio 
przy każdej okazji swym „humanitaryz­
mem“, rozpoczął wśród swych ziomków 
agitację na serjo za masową ich emigra­
cją z Polski? Byłby to z jego strony akt, 
będący logiczną konsekwencją głoszonych, 
przez niego haseł humanitarnych. Bo tak 
jak jest, jest źle i Polakom i Żydom —- i 
nie będzie lepiej, dopóki Żydzi nie zdecy­
dują się na masową od nas wyprowadzkę. 
Kto ma zaś ich do tego zachęcić, jak nie 
ich intelektualni luminarze?

*
I prasa „sanacyjna“ coraz mniej różo­

wo maluje istniejące,, stosunki. Ostatnio 
warszawski „Express Poranny“ takie po­
nure, lecz niestety prawdziwe, przynosi 
relacje:

„W ostatnich czasach komisje pobo­
rowe muszą odrzucać już prawie połowę 
powołanych do wojska, jako nienadają- 
cych się do służby.

„Z przerażeniem wprost dowiadujemy 
się o tym fakcie, o tem, że co piąty pobo­
rowy nie może być wcielony do szeregów 
z powodu złej budowy ciała, że gruźlica, 
jaglica, ba, nawet wady serca (w 20-tym 
roku życia!), stanowią przeszkodę w od­
bywaniu powinności wojskowej przez na­
szą młodzież.

„Rewelacje na sejmowej komisji sięga­
ją jeszcze dalej. Oto dowiadujemy się o 
szalejącej' jaglicy nie gdzieś na odlu­
dziach, wśród najmniej uświadomionych 
kulturalnie połaci kresowych, ale w cen­
trum Polski i zachodnich jej dzielnicach. 
Dowiadujemy się, że wciąż jeszcze gruźli­
ca zbiera tragiczne żniwo wśród ludności, 
że jest u nas 75 większych miast, które 
wogóle nie prowadzą żadnej akcji zapo­
biegawczej w zwalczaniu nierządu i cho­
rób wenerycznych, że wciąż jeszcze śmierć 
zabiera 15 proc, niemowląt, że rozpanoszy­
ły się u nas wprost fabryki, uprawiające 
proceder niedozwolonego przerywania 
ciąży.

„I jeszcze jedno stwierdzenie, jaskrawo 
naświetlające stosunki: mamy dwa razy 
mniej lekarzy, niż np. Łotwa lub Estonja, 
mamy ich cztery razy mniej, niż Austrja...“

Tak wygląda rozwój fizyczny mas, gdy 
równocześnie „chlubimy się — jak pod­
nosi „Express“ — wspaniałym rozwojem 
naszych instytucyj kultury fizycznej“,.. 
W Kielcach zbudowano za grube miljony 
gmach poświęcony tej kulturze, a w od­
ległości kilkunastu kilometrów „pleni się 
cherlactwo“....

O tem już wszystkiem prasa „sanacyj­
na“ pisze. Ale o tem, kto zawinił, — boć 
chyba nie wszystko „samo“ się stało, — 
cicho sza... Tak samo cicho o Żydach. 
Zupełnie jak u p. Słonimskiego,

Nagrody literackie
Warszawa. (Tel. wł.). Nagrodę 

żydowskich „Wiadomości Literackich“ 
za jakoby najlepszą książkę w 1935 r. 
otrzymał Żyd Józef Wittlin za powieść 
„Sól Ziemi“.

Nagrodę Pol. Ak. Literatury t. zw. 
dla młodszych dostał światopełk Kar­
piński za tom poezyj p. t. „Trzyna­
ście wierszy“.

Obie wspomniane nagrody wyno­
siły po 2 tys. złotych.



~ Kalendarz rzym.-kat
Styczeń Wtorek: Walerego b„

M
 Karola W.

Środa: Franciszka Sale-

zego
Kalendarz słowiański 
Wtorek: Radomira 
Środa: Zdzisława

WTOREK Słońca: wschód 7 42 
zachód Ib,4»

■BHBHBHU Długość dnia 8 g. 47 min. 
Księżyca: wschód 3,58 zachód 22,40

Faza: 4 dzień po nowiu.

TEATRY:
Teatr Wielki: Dziś — „Rose-Marie".
Teatr Polski: Dziś — „Szesnastolatka". 
Teatr Nowy: Dziś — „To więcej, niż mi­

łość".

Komunikat msteoroltitpczny
W dniu wczorajszym w całej Polsce 

trwała pogoda chmurna i mglista z prze­
jaśnieniami. Drobny deszcz przepadywał 
miejscami w Wileńskiem, na Podlasiu i 
w Wielkopolsce. Temperatura o godz. 14 
wynosiła: — 2 st. w Pohulance, — 1 st, 
w Dziewieniszkach, 0 st. w Wilnie, 1 st. 
w Grodnie i Suwałkach, 2 st. w Pińsku i 
Gdyni, 3 st. w Poznaniu i Bydgoszczy, 4 st. 
w Toruniu, 5 st. w Lublinie i Płocku, 6 st. 
w Warszawie i Łodzi, 7 st. w Tarnopolu 
i Siankach, 8 st. w Krakowie i Łucku, 9 St. 
w Katowicach i Tarnobrzegu, 10 st. we 
Lwowie, 11 st. w Zakopanem, 12 st. w Ko­
łomyi, a 14 st. w Przemyślu.

Przewidywany przebieg pogody do wie­
czora dnia 28 bm.: Przeważnie pochmur­
no i mglisto, miejscami drobne opady. — 
Na północy kraju stopniowy spadek tem­
peratury, w pozostałych dzielnicach bez 
większych zmian. Słabe wiatry miejsco-
we.

*
Wczoraj o godz. 20 zaczai padać w Po­

znaniu ulewny deszcz, zjawisko w stycz­
niu bardzo rzadkie. Ulewa trwała przez 
dłuższy czas. Równocześnie w nocy na­
stąpił wzrost temperatury. Wczoraj o 

godz. 19 notowano plus 2.5 stopni, a o ogdz. 
23 plus 4.6 stopni.

Przez areszt do szpitala
W „Aptece pod Eskulapem“ na placu 

Wolności w sobotę wieczorem pewien o- 
sobnik wybił kamieniem wielką szybę wy­
stawową. Szyba ta. kosztująca około ty­
siąc złotych, pękła w kilku miejscach. Ka­
mień wielkości pięści, upad! wśród wy­
stawionych w oknie specyfików.

Sprawca szkody udał się po dokonanym 
czynie bezzwłocznie na komendę policji 
(w sąsiedztwie apteki) i tam złożył na sie­
bie doniesienie. Dwudziestokilkuletni ten 
człowiek, który był rzekomo w obozie 
pracy tak zwanych junaków w Chodzie­
ży, opowiadał, że przez swój postępek za­
mierzał dojść do tego, by mu policja u- 
dzieliła pomocy.

Oświadczył, że jest chory i nie mógł 
jako bezrobotny uzyskać przyjęcia w szpi­
talu. Dlatego też rozbił kamieniem szy­
bę, aby dostać się do aresztu i stąd do 
szpitala. — Zatrzymano „chorego" tym­
czasem w areszcie, (kl.)

Włamanie 
na stacji kniejowej

Jednej z ubiegłych nocy nieznani zło­
czyńcy włamali się do biur stacji kolejo­
wej w Wieszczyczynie, w powiecie śrem- 
skim. Wytrychami pootwierali szuflady 
stołów i szaf, nie zdołali jednak nic skraść, 
gdyż spłoszył ich naczelnik stacji i ujął 
jednego z nich, niejakiego Wojciecha Olej­
niczaka. Ujęty Olejniczak wypiera się, 
jakoby brał udział w kradzieży. Inni 
złoczyńcy zbiegli, zabierając z szopy ro­
wer damski, stanowiący własność zawia­
dowcy stacji.

Na miejscu włamania komisja dyrekcji 
kolejowej przeprowadziła dochodzenia i 
stwierdziła, że z majątku skarbowego nic 
nie skradziono, (kl.)

ADAM GRZYMAŁA-SIEDLECKI

59)
Po parku wędrowali we czterech 

sami tylko mężczyźni, mogli swo­
bodnie jeszcze raz przekomentować 
sobie ten czy ów niewyjaśniony 
szczegół z wysłuchanej wczoraj hi- 
storji.

— Zastanawiał mnie ten auto­
portret Chińczyka — wszczął archi­
tekt — dlaczego narysował swoją 
twarz, skoro miał nakazane rysować 
twarz pana młodego? Freud przy­
dałby się tutaj ze swojemi teorjami.

— Freud?
— Tak. On by to chętnie przypu­

ścił że „Chińczyk“ kochał się w ka­
sztelance i marzenie swoje realizu­
jąc, podstawił w obrazie siebie, za­
miast rzeczywistego jej narzeczone­
go. Narzędziami malarskiemi śnił 
najwyższy sen swego życia.

= Egzegeza poetyczna — przy­

Tajemnicza korespondencja w butelce
Mo&e echo nieudnlej wyprawy polarnej?

Berlin. (Tel. wl.) Kopenhaska 
„Berlingske Tidende“ donosi z Rejkja- 
viku, że na zachodniem wybrzeżu Oek- 
sar, fiordu Nordland, znaleziono butel­
kę, zawierającą mapę Morza Lodowa­
tego. Na mapie odnaleziono znaki i 
strzałki, z których jedna wskazywa­
ła grupę wysp Nowej Ziemi. Na od­
wrotnej stronie mapy odnaleziono zna­
ki i cyfry nieczytelne dla tubylców.

Leśnik
zastrzelił kłusownika

W majętności Łomnica, w powiecie no- 
Wotomyskim, leśnik Jan Kryniuk zastrzelił 
podczas pościgu Antoniego Kupkę ze 
Strzyżewa, napotkanego rzekomo na kłu­
sownictwie. Kryniuk tłumaczy się, że 
podczas pościgu niezabezpieczona fuzja 
wypaliła sama.

Władze zarządziły śledztwo w celu u- 
slalenia szczegółów tragicznego wypadku.

(ki.)

Obrabowanie kasy kolejowej
Kraków. (PAT). Według nade- 

szlych tutaj wiadomości, wczoraj rano 
na kasę stacji kolejowej w Kętach-Pod- 
lasie dokonano napadu rabunkowego. 
Mianowicie po odjeździe pociągu oso­
bowego z Kęt w stronę Białej-Bielska 
wtargnęło do pokoju służbowego zawia­
dowcy stacji dwóch osobników, którzy 
po steroryzowaniu zawiadowcy stacji, 
zrabowali zawartość kasy w sumie 
przeszło 200 zł, poczem zbiegli.

Kęty-Podlasie leżą tuż za Kętami 
nad! Sołą w stronę Białej i są małą miej­
scowością klimatyczną. W porze zimo­
wej jest na tej stacji słaby ruch pasaże­
rów.

Powiadomiona o napadzie policja 
rozpoczęła energiczny pościg za bandy­
tami.

RECENZJE KINOWE
Kino „Stonce“ wyświetla film pod tyt. 

„Zaczęło się od pocałunku". Nie poraź 
pierwszy tutaj daje się zauważyć, można- 
by nawet powiedzieć, że ostatnio coraz 
częściej w filmach obserwujemy uciecz­
kę od pikanterii, erotyzmu, zmysłowości. 
Coraz rzadziej widuje się na afiszach o- 
strzeżenie „día młodzieży film wzbronio­
ny". Wygląda to na zupełnie planową po­
litykę wytwórców filmowych, którzy wi­
docznie doszli do wniosku, że widzowi tea­
tralnemu zmysłowy erotyzm przejadł się 
już zupełnie. I, okazuje się, że bez niego 
obejść się można doskonale. Mamy oto 
bardzo miłą, pogodną i zabawną kome- 
dję. Coś w rodzaju „poskromienia złośni­
cy“ na sposób nowoczesny. Bohaterką 
jest panienka rozkapryszona, samowolna, 
przyzwyczajona do przeprowadzania swej 
woli — krótko mówiąc amerykańska mi- 
ljonerka. Wić, że jest pożądaną „partją", 
bo ma miljony. Aż spotyka człowieka, dla 
którego istnieją inne wartości prócz dola­
rów. Znajduje on radykalne, środki na to, 
aby przekonać ją o słuszności swych za­
patrywań; to dość ostre, ale skuteczne 
przekonywanie stanowi bardzo wesołą i 
dowcipną pointę milej komedii. Film wy­
reżyserowany i zagrany jest znakomicie. 
Rolę milionerki gra doskonała artystka 
Joan Crawford, a jej partnerem jest no­
wy, bardzo miły amant, Brian Oherne. Na 
filmie spędza się bardzo przyjemne dwie 
godziny, (ver.)

Kino „Słońce“ na przedstawieniach po­
południowych w sobotę i w niedzielę wzno­

znał o. Hjacynt — ale zważyć trzeba 
że ta właśnie postać na obrazie wy­
dana jest szatanowi. Jakże więc do­
browolnie artysta mógł przedsta­
wiać siebie w tak poniżającej roli?

— Są takie mięczaki — burknął 
Niepobrat: — którym idjotyczną 
rozkosz sprawia cierpienie.

— Medycyna zajmuje się podob- 
nemi objawami — podtrzymywał go 
architekt: — w dziedzinie sztuki zaś 
to objaw bardzo częsty. Ileż tego by­
ło w instynkcie romantyzmu! Ów 
Malaj na dworze kasztelana z naj­
wyższą ekstazą mógł na rysunku, 
wyśpiewywać ból swojego poniże­
nia. Poczucie poniżenia człowieka, 
który nawet przed sobą samym nie 
może się przyznać do tego, że kocha 
jaśnie oświeconą.

— Jeśli to był Malaj, a ja prze­
cie znam Malajów — dołączył się 
Sworzewski do dyskusji: — to mo­
gło to być „wyśpiewywanie“ i inne­
go jeszcze poniżenia.

—- Jakiego?
•— Poniżenia Malaja wobec bia­

łych.
— Pan tam dłuższy czas był, pa­

Tę niezwykłą pocztę flaszkową ode­
słano do Rejkjavik, gdzie zostanie ona 
poddana badaniu. Niewiadomo je­
szcze, skąd pochodzić może ta tajem­
nicza poczta. Utrzymuje się przypu­
szczenie, że może ona pochodzić od 
rozbitków zaginionej grupy sterowca 
„Italii“, na którym udał się przed la­
ty do bieguna północnego gen. Nobile.

Komunikacyjny „RWD“
Warszawa. (Tei. wł.). W naj­

bliższym czasie zacznie pełnić służbę 
pierwszy samolot komunikacyjny wy­
budowany całkowicie w Polsce w t. 
z w. Doświadczalnych Warsztatach 
Lotniczych z pod słynnego już znaku 
RWD.

Będzie miał 6-osobową kabinę z b. 
wygodnemi fotelami, a przy każdym z 
nich okienko. Oddzielnie jest pomie­
szczenie dla pilota i mechanika. Apa­
rat posiada dwa silniki i może rozwi­
jać szybkość przelotu około 255 kim 
na godzinę.

Samobójstwo 
w parku Łazienkowskim
Warszawa. (Tel. wł.) W parku 

Łazienkowskim przy amfiteatrze obok 
teatru rozległ się wystrzał rewolewero- 
wy. Kiedy nadbiegł dozorca i służba 
parku, ujrzeli na ziemi leżącego męż­
czyznę, lat około 40, z raną postrzało­
wą klatki piersiowej. Obok leżał re­
wolwer.

Lekarz pogotowia stwierdził śmierć. 
Przy denacie nie znaleziono żadnych 
dokumentów. Ustaleniem osobistości 
i adresu samobójcy zajęła się policja. 
Zwłoki przewieziono do prosektorjum.

wiło film pod tyt. „Jaśnie pan szofer“. — 
Jedna to z bardziej udanych komedyj pol­
skiej produkcji w ostatnich czasach. Ob­
fituje w zabawne sytuacje, w których rej 
prowadzą obok E. Bodo, Ina Benita, S. Wy­
socka i A. Fertner. (ver.)

Kino „Oświatowe“ wyświetla obie se- 
rje filmu p. t. „Nędznicy" jednocześnie, 
dając wobec tego dziennie dwa tylko sean­
se, rozpoczynające się o godz. 17 i 20. — 
Kto nie miał dotąd sposobności obejrzenia 
sławnej powieści V. Hugo na filmie, w 
którym nader ciekawą kreację daje zna­
ny tragik Harry Baur, może teraz obej­
rzeć całość na jednym seansie, (ver.)

Kino „Alkazar“ wyświetla film pod tyt. 
„Baronel" z Rosita García i Filipem 
Meks'em w rolach głównych. Opowieść o 
walkach wśród plemion arabskich, wspo­
maganych przez francuskie wojska. Da­
no tu piękny obraz przyjaźni między Ara­
bem i Francuzem, wpleciono w to konflikt 
miłosny, zagrażający przyjaźni, pokazano 
urocze ogrody afrykańskie i dużo cieka­
wych momentów batalistycznych. (Sza.)

Kino „Tęcza-Wilda“ wyświetla film 
wiedeński p. t. „Ostatnia serenada" z Pat 
Paterson i Nils Asthercm. Jest to pogod­
ne opowiadanie o życiu i miłostkach Schu­
berta, o jego szczęściu i sławie. Obok mo­
mentów duchowych, walk i napięcia psy­
chicznego jest dużo fragmentów wesołych 
i komicżnych, bez których nie obyłby się 
film austrjacki. Film spojony w całość 
muzyką wielkiego kompozytora. (Sza.)

nie Karolu, twierdzi pan, że czują to 
pohiżenie ?

— Pie-kiel-nie! — z naciskiem 
wypowiedział Sworzewski: — wiem 
coś o tem.

— Takie rasowe czy narodowe 
bóle, to jak dynamit. Nie daj Boże 
zanadto silnie uderzyć tem o zie­
mię. ..

Z pałacu doszło dzwonienie.
— Albertyna wzywa nas na prze­

gryzkę przed odjazdem panów’. 
Chodźmy, bardzo proszę.

Przyszedł czas pożegnania. Pani 
Sworzewska poprosiła o. Hjacynta, 
by źechciał wpisać swe nazwisko 
do jej sztambucha. Udali się do sa­
lonu. Tu dominikanin oprawną w 
ramkę ujrzał stojącą na stole foto­
grafię jakiegoś lekko siwiejącego 
mężczyzny. Wydało mu się, że skądś 
zna tę twarz.

— Kto to jest, proszę pani?
— Mój ojciec.
— Tak?
Gdzieś tę twarz widział napew- 

no. Ale gdzie? I w jakimś innym 
stroju.

— Nigdy nie zapomnę pobytu

laiemnKa rawo nów
Nowy film króla maski 1 charakteryzacji 

BORYSA KARLOFFA
Genjalny artysta Borys Karlo« stwo- 

rzył nowy, wielki film niesamo_ y, P 
len niecodziennych emocyi 1 'H? - p- ‘
„TAJEMNICA CZARNEGO POKOJU 
którym słynny mistrz maski wstępuje 
poraź pierwszy w podwójnej ol. 
zwykle tlo, wspaniała gra, brawurowy^roz­
mach, szalone fempo akcji, predysty ją 
film ten do miana najlepszego filmu sen. 
sacyjnego. Karloffowi PartILe''i^riP na Marian Marsh, kusząca Kathenne aa 
Mille i urodziwy Ryszard Allen.

Atrakcyjna premiera już wkrótce w Ki­
nie „METROPOLIS“.

Mord na dworcu
Chodorów. (PAT.) Wczoraj o g. 

9,15 na dworcu bezpośrednio pizca 
wejściem pociągu do Lwowa, mie­
szkaniec Chodorowa, Wiktor Hydzik, 
zabił czteroma strzałami z rewolweru 
Stanisława Ohanowicza, zarządcę la­
sów fundacji hr. Skarbka zamieszka­
łego w Brzozdowcach obok Chodoro­

Mordercę, który przyznał się do 
popełnienia zbrodni, aresztowano O-

„ŻYDZI - KOMBATANCI?“
STEFANA DĄBROWSKIEGO 
w numerze tygodnika ,,u»-US

Adres: Poznań, Św. Marcin 65. 
Prenumerata miesięczna 70 gr.

JłULĄ W PŁOT

Mój stosunek do Inter ji
Nie chciałbym wygrać wielkiego losu! 
Przejiigdy! za nic w święcie!
Bo wiem co mnie czeka: — nazajutrz 
Byłoby o tem w gazecie.
I każdy by wnet się dowiedział, 
Przyjaciół miałbym krocie:
Każdy zazdrości kąpieli —
(Że niby kąpię się w zlocie!)
I brzydkie i krótkie słówko:
„Pożycz!“ usłyszę sto razy —
Gdy nie pożyczę, usłyszę 
Brzydsze i dłuższe wyrazy.
Choć wprawdzie — mógłbym wyjechać 
Do Pernambuco, Bombaju...
Lecz rozpożyczyłbym wszystko,
Nim zdołam wyruszyć z kraju.
Bo serce mam miękkie nader 
I chętnie dwudziestkę pożyczę —
(Czego w stosunku do mnie 
Wszystkim znajomym życzę!)

Gdy wiersz ten będzie w „Kurierze“, 
Przyniesie mi trochę floty —
Lecz cóż mam z tą forsą zrobić ?
Co kupić za ..... złotych ?
A możeby przecież .spróbować ?
(Dziś dzień szczęśliwy — bo czwar­

tek!) (??)
Więc wstąpię ędo kolektury 
I kupię sobie pięć ćwiartek.,.
Pogodzić się z losem trudlno 
I mury rozbijać nosem —
Lecz każdy, tak mi się żdaje,
Pogodzi się z — Wielkim Losem. 1

ARTUR MARJA.

u nas księdza-ojca — tkliwie to po­
wiedziała Albertyna wsiadającemu 
już do samochodu o. HjacyntowL

— Nigdy nie zapomnimy pierw­
szego u nas pobytu ojca — skory­
gował pan Karol — bo liczymy na 
dalsze odwiedziny.

—- Radbym, drodzy państwo. 
Zatem: dowidzenia!

Samochód warknął, jakby nie­
zadowolony z tej wymiany ludzkich 
niepotrzebnych grzeczności — ma­
szyna w rękach p. Tworzańskiego 
potoczyła się przed się. Już są za 
bramą.

— Naprawdę jakiś wyjątkowo 
serdeczny człowiek ten o. Hjacynt 
— wdzięcznie sobie zapisywał w pa­
mięci życzliwe księdza towarzystwo 
w przykrych godzinach ubiegłej 
nocy — szkoda że już odjechał.

— Swoje uczynił.
Nie mogła tu mówić o tem, 

o czcm on w tej chwili rozmyślał — 
nie rozumiał więc Sworzewski, c< 
Albertyna chciała tem powiedzieć 
Spojrzał na nią pytająco.

Kliąg dalszy nastąpi)



Strona i

Przeciw prasie żydowskiej
Ś w i e c i e. W ostatnim czasie 

na całem Pomorzu ludność odwra­
ca się od prasy żydowskiej, popierając 
wyraźnie pisma polskie, narodowe. 
Już coraz mniej widzi się w kioskach 
i wśród publiczności „Ekspressu Ilu­
strowanego“. Widnieją natomiast wszę­
dzie pisma narodowe i katolickie.

Bydgoszcz. Ostatnio zlikwido­
wana została sprzedaż żydowskiego 
„Expressu 11.“ w kiosku na przedmie­
ściu Jachcice.

Akcja taka rozpoczęła się w Bydgo­
szczy na szerszą skalę. M. in. przyłą­
czyli się do niej kupcy bydgoscy, któ­
rzy zapowiedzieli bojkot kiosków, 
mających nadal w sprzedaży „Ex­
press“. Po dwóch dniach po u- 
chwale Tow. Kupców większość kio­
skarzy zdecydowała się przystąpić do 
bojkotu i zaprzestać jego sprzedaży. 
Jednocześnie kioskarze odwołali się 
do społeczeństwa, aby „tego żydow­
skiego piśmidła" nie kupowało rów­
nież u pokątnych sprzedawców.

Gdynia. (Tel, wł.) Po powzięciu 
rezolucyj przez cały szereg organiza- 
cyj ideowo-społecznych na terenie ca­
łego wybrzeża rozpoczęto silną akcję 
bojkotową żydowskiego „Expressu Ilu­
strowanego“. W Gdyni z dniem ju­
trzejszym wszyscy właściciele kiosków 
i miejsc sprzedaży czasopism postano­
wili solidarnie nie sprzedawać odtąd 
żydowskiego „Expressu Ilustrowane­
go“. W ten sposób akcja bojkotowa 
żydowskiego pisma zatacza coraz szer­
sze kręgi. Dodać należy, że w dniu 
wczorajszym wychodząca z nabożeństw 
z kościołów w Gdyni ludność nie po­
zwoliła na sprzedaż żydowskiego pi­
sma.

Dobrzyński w rad jo
Łódź. (Tel. wł.). Dzisiaj dnia 28 

b. m. radjostacja łódzka nada o godz. 
22.15 audycję t. zw. „kwadrans lite­
racki“, który będzie m. in. obejmował 
recytacje utworów młodego poety 
łódzkiego, Konstantego Dobrzyńskiego.

Szkoła gospodarcza w Gdyni
Gdynia. (Tel. wł.) Odbyła się 

tu uroczystość poświęcenia gmachu 
Szkoły Gospodarczej. W gmachu tym 
znalazły pomieszczenie następujące 
zakłady: Żeńska Szkoła Przysposobie­
nia Zawodowego, kursy dla obsługi o- 
krętowej, laboratorja dla szkół han­
dlowych Izby Przemysłowo-Handlo­
wej, oTaz internaty dla szkół zawodo­
wych.

Aktu poświęcenia dokonał ks. dzie­
kan Turzyński. W czasie uroczysto­
ści przemawiali: prezes Berger, komi­
sarz rządu Sokół, mgr. Krupski, kie­
rowniczka Dowiatówna.

Po części oficjalnej uczestnicy uro­
czystości zwiedzili gmach pod kierow­
nictwem inż. Miecznikowskiego.

Wspaniała manifestacja narodowa wSłupcy
JF urw^ystoici poświecenia pięcia proporców S. -V. udiial 

wzięło 1500 osób
Słupca. Tel. wł.) W ub. niedzielę, 

26 bm. odbyła się w Słupcy wspaniała 
manifestacja narodowa. Mianowicie w 
tym dniu, w miejscowym kościele para­
fialnym wypełnionym po brzegi rzeszą 
wiernych, odbyła się uroczystość po­
święcenia nowych proporców S. N. z 
proporcem koła Słupcy na czele.

Po nabożeństwie uczestnicy uroczy­
stości udali się grupkami do nowowy- 
budowanej Sokolni, gdzie przy udziale 
1,500 osób odbyło się pod przewodnic­
twem kierownika rejonowego S N. p. 
Pawlaka imponujące zebranie.

Jako pierwszy zabrał głos red. Męc- 
lewski, który omówił kwestję żydow­
ską. Zkolei przemawiali: p. Gacek —

Aresztowania i zwolnienia
Zduńska Wola. (Tel. wł.) W pią­

tek 24 b. m. podczas odbywającego się 
targu, aresztowany został członek Str. 
Nar. p. Edmund Białecki. Następnego 
dnia p. Białeckiego zwolniono.

Chorzów. (Tel. wł.) W nocy na 24 
b. m. nieznani osobnicy zaśmarowali 
okna wystawowe w kilku sklepach ży­
dowskich w Świętochłowicach. W 
związku z tern aresztowano członka 
Str. Nar. p. Augustyna Szwedę (ul. By­
tomska 19).

W ciągu piątku i soboty szereg 
członków Stronnictwa Narodowego w 
Chorzowie wzywano do wydziału 
śledczego w Chorzowde.

Po przesłuchaniu i spisaniu proto­
kółów wszystkich zwolniono. Na po­
niedziałek otrzymało wezwanie dal­
szych kilku członków Stronnictwa Na­
rodowego.

Łódź. (Tel. wł.) Aresztowani ub 
niedzieli członkowie Str. Nar w Ło­
dzi Stanisław Tondys. Stefan Danecki, 
Edward Skurski i Stanisław Wasiak 
zostali wypuszczeni na wolność w pią­
tek po południu.

Częstochowa. (Tel. wł.) W dn. 
24 bm. w godzinach południowych u 
kilkunastu członków Str. Nar. prze­
prowadzono rewizje: Między innemi 
przeprowadzono rewizje u p. Wandy 
Przygodzkiej i p. J. Dragosówny, przy- 
ćzem pi W, Przygodzką zatrzymano w 
wydziale śledczym do przesłuchania.

W Pankach policja z Panek i Przy- 
stajnic przeprowadziła rewizję u pre­
zesa Str. Nar. koła Panki p. Debudaja. 
W tym samym dniu przeprowadzono 
rewizje w Kałmukach i Praszczykach. 
Wyniki rewizji były negatywne.

Sposoby
żydowskiej konkurencji
Grodno. (Tel. wł.) Właściciel fol­

warku i młyna w Grandiczach p. Grod­
nem, ppłk. dr. Śleszyński, uruchomił

przedstawiciel narodowej Łodzi, który 
omówił sytuację wewnętrzną kraju i o- 
wacyjnie witany b. więzień Berezy p. L 
Wajs. Wszystkie przemówienia przyję­
te były burza oklasków. Zkolei odbyło 
się uroczyste wręczenie proporców cho­
rążym, poczem nastąpiły dwie deklama­
cje. Zebranie zakończono odśpiewa­
niem „Boże coś Polskę“ i okrzykami na 
cześć ruchu narodowego i jego przy­
wódców.

Na początku zebrania na salę przy­
była policja z komendantem miejsco­
wego posterunku na czele i wylegitymo­
wała wszystkich uczestników zebrania, 
poczem zebranie odbyło się już bez 
przeszkód.

przy swym młynie piekarnię, która 
po cenach konkurencyjnych dostar­
czała do Grodna tani i smaczny chleb.

Zagrożeni konkurencją piekarze 
Żydzi poczęli dopuszczać się aktów te- 
roru. Raz dokonano napadu na furgon 
wiozący chleb, to znów dr. Śleszyński 
począł otrzymywać listy anonimowe 
z pogróżkami, jeśli nie zaprzestanie 
wypieku chleba.

Aż wreszcie „nieznani sprawcy“ do­
konali barbarzyńskiej zemsty, wycina­
jąc w ogrodzie dr. Śleszyńskiego prze­
szło 100 drzew owocowych i to owocu­
jących już od pięciu lat.

Watoryiacja wnwna długu
Nowy wyrok Sądu Najwyższego
Warszawa. (Tel. wł.) W izbie I, 

cywilnej Sądu Najwyższego, ogłoszony 
został nowy wyrok zasadniczy na tle 
dewaluacji dolara. Chodzi tu o spra­
wę z powództwa niejakiego Hauswal- 
da przeciwko Perechińcowi o spłatę 
długu 5 tys. dolarów według kursu 8,90 
zł za 1 dolar. Wierzyciel domagał się 
spłaty długu według umówionego kur­
su, podczas gdy dłużnik, opierając się 
na dekrecie Prezydenta Rzplitej o prze- 
rachowaniu dolarów, nie chciał wyko­
nać umowy. Sąd I instancji przyznał 
dłużnikowi rację, ustalając kurs spłaty 
długu dolarowego na 5,30 zł, podczas, 
gdy sąd II instancji był innego zda­
nia i przyznał wierzycielowi rację, ska­
zując dłużnika na zapłacenie długu po 
kursie 8,90 zł. Sprawa ostatecznie zna­
lazła się przed Sądem Najwyższym, 
który wydał orzeczenie, że ustalenie 
kursu na wysokość 8,90 zł, nie jest ró­
wnoznaczne z ustaleniem wysokości 
spłaty w zlocie, wobec czego nie mają 
tu zastosowania przepisy dekretu Pre­
zydenta Rzplitej o przerachowaniu zo­
bowiązań dolarowych na złote. Sąd 
Najwyższy odrzucił przeto skargę ka­
sacyjną dłużnika i utrzymał zobowią­
zanie w wysokości 8,90 zł za dolara w 
zlocie, (w.)

TEATRY
Z Teatru Wielkiego

Dziś i jutro poraź 20 i 21 „Rosę-'
W czwartek „Trubadur“, pierwszy gony 
ny występ znakomitej śpiewaczki za_
Korytko-Czapskiej, primadonny scellrózef 
granicznych. W roli Mannca
Woliński. , , . łAr„ o-*Znakomita Stani Zawadzka, która 
statnio odniosła wielki sukces na k 
tach reprezentacyjnych w Ber.inie 1 , wej 
nie, wystąpi w sobotę w partu tyt °va_ 
opery Pucciniego „Tosca . W roli -cZ_
radossiego wystąpi tenor oper zagra __;
nych Wiktor Bregy, w partu Scaipia 
Zenon Dolnicki.

Z Teatru Polskiego
Dziś wraca na afisz doskonała szt 

„Szesnastolatka“, na której 
bawi się doskonale. Celem uprzystęp 
nia szerszym warstwom zobaczenia ar y 
dzieła St. Wyspiańskiego „Bolesław' Smia- 
łv“ odbędzie się w piątek "^zore^l -1 1 „I rrori i i TT i

Z Teatru Nowego .
Dzisiaj i dni następnych interesująca 

sztuka „To więcej, niż miłość“ L. Bus r e- 
kete, autora „Pieniądz nie jest
kiom“ i „Trafiki pani generałowej . 
obsadzie pp. Koronkiewiczówna, TaboraK», 
Noskowski, Loedl i in.

życie polskie w Gdańsku
Gdańsk. (Tel. wł.) Odbył się wiec 

Gminy Polskiej w Oliwie pod prze­
wodnictwem p. Jakubowskiego. Poset 
Lendzion zreferował całokształt sytua­
cji politycznej na terenie gdańskim.

W wywodach swych uwzględnił 
także robotę niektórych członków ze 
Związku Polaków, którzy swem postę­
powaniem nie przyczyniają się wcale 
do stworzenia harmonji w gronie 
Polonji gdańskiej.

Następny mówca, prezes Gminy Pol­
skiej Ogryczak, stwierdził, że Gmina 
Polska w pracy swej nie odstąpi ani 
na krok od dotychczasowej swej linji 
działania. Po referacie wywiązała się 
ożywiona dyskusja, w której zabie­
rali głos pp.: Lendzion, Lubocki, Jan 
Świnarski, Mazurowa, Miotk i inni.

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 27. 1. 1936 r.

Dewizy:
trans. sprzed. kup.

Belg ja 89.30 89.48 89.12
Berlin 213.45 213.98 212.92
Holandia 300.15 300.87 359.43
Londyn 26.24 26.31 26.17
Nowy Jork kabel 5.25X 5.26’/ 5.24
Paryż 35.0014 35.0714 34.93%
Praga 21.96 22.00 21.92
Szwajcaria 171.55 172.89 172.21

Tendencja niejednolita.
Obligacje i papiery wartościowe:

5% poż. konwers. . . ■ . . * . 59.25
6% poż. kodarowa . a < ■ ■ i . 75.75
4% poż. preimj. doi. 62.90
7% poiż. etaibiiiz. ........ 62.00

Tendencja przeważnie słabsza.
Akcje w zlocie:

Bank Polski...................... aa. 97.50
Ostrowiec ........................................ 16.50

Tendencja mocniejsza, obroty małe.

Nagłówkowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde 
dalsze słowo 15 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie może przekraczać 100 słów, w tem 

5 nagłówkowych.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-łamowy milimetr 50 groszy

Znak oferty naprzykład: n 3695, z 21025, d 1811 
i t. d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
się do godz. 11,10, w soboty 1 dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 11,00.

Panom 
z zmniejszo- 
nemi docho­

dami
Dolecim tanio

Materjały męskie 
bielskie

prima gatunki czesankowe, sze­
wiotowe. jednokolorowe, desenio­
we na ubrania marynarkowe, 
sportowe wizytowe, balowe, na 
palta- ulstry i spodnie. 
Władysław Złotogórski 
Poznań Kramarska 19'2O. I. Die- 
tro.

Hurt i detal.
550 deseni ns sslsdzie 

Par 7 209-51.90

Tapczan
tanio sprzedam. Za Bramka 11. 
m. 3. zdg 90 654

Maszyny do pisania I Ekspresdruk
okazyjnie z gwarancją od zł 80.—obecnie 27 Grudnia 5. Pilne dm- 
Skóra S-ka. Aleje Marcinków- ki zaraz. Wizytówki setka ziote- 
skiego 23. _________ ng 4 545: ro.______________________ dr 064

Urządzenie
do kolonj z gablotka sprzedam. 
Mielżyńskieg ' 2, m. 10.

zds 90 550
Smoking

nowy średnia figura. Pierackie- 
go 14 — 7. zdg 90 467

12. DO WYNAJĘCIA

Słoneczne
dwupokojowe wydzierżawię przy 
ul. Wileńskiej, róg Komandorji. 
Informacje Górna Wilda 45, m. 6 

dg 706/7

Przepisywania
maszyna najtaniej. Szkolna 12. 

zdg 90 629

Kto
z litościwych osób zaopiekuje i 
zajmie eie losem zup Mnie samot­
nej sieroty, intelijfentnej. młodej, 
która obecnie znajduje sie w roz- 
paczliwem położeniu, bez domu i 
,bez rodziny. Chetnie zajmie sie 
praca w biurze, ekspedycji a tak­
że . domowa. Umie dobrze goto­
wać. Łaskawe zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdg 89 935

Wodzireja
oraz pianistki prywatnie poszu- 
ję. Oferty Kurjer Poznański 
__________zdg 90 472__________

Kożuszki
zakopiańskit, specjalnie zniżo­
nych cenach poleca Bazar Lu­
dowy. Piłsudskiego 9. dg 663

Krawcowa
szyje tanio. Dzialyńskich 9, m. 21 

zdg 90 671

Ogłoszenia do 30 stów dla poezn- 
kujacyeh posady w tej rubryce 
obliczamy po jedne? trzeciej cenie 

drobnych.

Dziewczyna
która pracowała 4 lata w restau­
racji poszukuje posady do restau­
racji lub cukierni większej od 1 
lub od 15 Oferty Kurjer Pozn.

zdgr 90 540

Dziewczyna
z gotowaniem ’».oszukuje posady, 
prywatnie lub w restauracji. — 
Oferty Kurjer Poznański

zdg 99 572
Dziewczyna

poszukuje posady do wszystkiego 
Oferty Kurjer Pozn. zdg 90 563

Młodsza
poszukuje poslilgi z gotowaniem 
iub niemowlęcia. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 90 558

Dziewczyna
z samodzieinem gotowaniem po­
szukuje posady. Oferty Kurjer 
Poznański zdg 90 556

Dziewczyna
poszukuje posady od zaraz. Ofer- 
ty Kurjer P zn. zdg 90 574

Kucharka
z dobrem gotowaniem poszukuje 
posady bez spania. Oferty Ku- 
rjer Poznański zig 90 575_____

Kucharka
pierwszorzędnemi świadectwami 
najchętniej u samotnej osoby szu- 
ka posady. Kanafowa 17 — 27. 
__________zdg 89 025

Gosposia
młoda, uczciwa szuka posady — 
najchętniej u samotnej osoby 1. 
2. Łaskawe oferty Kurjer Pozn. 

zdg 90 589
Krawcowa

dobrym krojem, szyciem, dzien­
nie 1.50 szuka posady. Oferty 
Kurjer Pozn. zdg 90 590

Kucharka
do wszystkiego szuka posady od 
1. Oferty Ku* jer Pozn. zdg 90 580

Dziewczyna
poszukuje pomady do restauracji 
lub do dzieci Oferty Kurjer Po­
znański zdg 9C 513

Panienka
ukończona szkoła gospodarcza 
V/s roku siewki na majątku, o- 
szczedna. pracowita, znająca go­
towanie. szycie, prasowanie, je­
żyk niemieck , lubiąca czystość, 
szuka p«c-&ly od la. 2 Oferty 
Kurjer Pozn. zdg 99 507

„Viennese“
najnowszy taniec najpięknlej- 
szy, pokaże na lustrze, bóstwo 
kobiet Karl Brisson w filmie 
„Sobowtór Królewski”.

p 2928

Co futro - to Edmund Rychter — co ubranie — to Edmund Rychter — co palto — to Edmund Rychter, roznan, ustrow wieisop

Pr rł rd U i a nt loty 193« roku za oba wydania razem w PoznaniuI I ZCUjpidlct w ekspedycji »1 3.20, w agencjach w mieście z! 3.50. i odnoszeniem do 
“ ————— domu w Poznaniu zl 3,70, z odnoszeniem przez poczt« poza Poznaniem
miesięczni* st 4,14. kwartalnie zl 12,42, pod opaską miesięcznie w Polsce al 5.00. w innych 
arajach zl 7,00—9.50. W razie wypadków, spowodowanych silą wyższa, przeszkód w zakładzie, 
strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja 
prawa domagania się niedostarezonych numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wielkoświątecznych 1 uroczystościowych poprzedza normalną eodzi 
Telefony do Redakcji i Administracji: 44-61, 14-76, 33-07, 35-24, 35-25, 40-72, w

Ogł na skroni« 6-łamowej 25 gr, na stronie 4-łjjmowej przy końcu tekstu 
redakcyjnego 60 gr, na «tronie czwartej (lub piątej) 100 gr, na stronie

. . . ------------ —— drugiej (lub trzeciej) .120 gr. przed wiadomościami potocznemi 200 gr
od l-iam.vwego milimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nad­
wyżki. Ugłoszenia do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18.30, w nagłych wypadkach 
do godzŁŁ u stróża, do wydania głównego (wieczornego) „drobne“ do g. 11.10. w dni przedświą' 
teczne do godz. 11,00 większe dłużej według możności. Drobne ogłoszenia (najwyżej 100 słów 
w tem 5 nagłówk.): słowo nagłówk. (tłuste) 25 gr, każde dalsze słowo 15 gr. Za różnice miedzy 
zestawem a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matryc., wydawnictwo nie odpowiada, 

enną część numeru z reklamami 1 ogłoszeniami materjał poświęcony danej uroczystości, 
niedzielę, święta t nocą tylko 14-76, 35-24 i 40-72. P. K. 0. Poznań nr. 200.149
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